Państwo Publiczno Prywatne
nowa idea samorządności

Idea samorządności – istota funkcjonowania państwa obywatelskiego – zatraca swój sens w wyniku wadliwych regulacji prawnych dotyczących m.in. relacji biznesowych w ramach dotychczasowych uwarunkowań z zakresu partnerstwa publiczno-prywatnego, zwanego w skrócie 3xP, a niektórzy poszerzają to partnerstwo o czwarte P, czyli o prokuratora. Niestety i w tej mierze prawo wydaje się poważnie niedomagać poprzez tzw. luki, nieostrość i wieloznaczność sformułowań normatywnych. Praktyka wydaje się potwierdzać zasadność dotychczasowych relacji w formule 4xP, stąd i daleko posunięta, często przesadna ostrożność władz samorządowych przed wikłaniem się w związki partnerskie skutkujące patologicznymi relacjami i skutkami tego partnerstwa. W dotychczasowej formule często beneficjentami tego partnerstwa jest jedynie strona prywatna, która rzekomo inwestując, często czyni to w efekcie kosztem mienia publicznego. Stworzono w ten sposób bezkarnie kolejne źródło do działań korupcyjnych na wielką skalę. A przecież rozwiązanie jest niezwykle proste i owe odium patologiczne usuwa na bok, dając władzom samorządowym skuteczne narzędzie nie tylko do inwestowania z wykorzystaniem prywatnego kapitału, ale także dba o bezpieczeństwo współpracy z zachowaniem prawa własności nieruchomości i czerpania z niej korzyści. Idea partnerstwa publiczno-prywatnego opierać się powinna na podstawowej zasadzie inwestowania przez stronę prywatną w obce środki trwałe, czyli w mienie publiczne bez prawa wiązania strony publicznej nawet w możliwość ograniczenia własnościowego nieruchomości będącej przedmiotem umowy (np. kredytem). Umowa precyzyjnie winna określać wysokość nakładów, strony prywatnej, termin i sposób wywiązania się z umowy oraz konsekwencje z tytułu jej nie wykonania. W celu zwiększenia bezpieczeństwa umowy partnerskiej można ją zawiązać w formie umowy notarialnej przedwstępnej, w której strony określają swoje zobowiązania względem siebie i po ich spełnieniu następuje dopiero umowa notarialna właściwa na współpracę wieloletnią określoną w umowie. Ta dwuetapowość pozwala na uniknięcie przez stronę publiczną ryzyka uwikłania się z partnerem, którego intencje, albo nawet wypadki losowe mogą zmienić status z partnera na pariasa. Deklaracje i zapewnienia strony prywatnej jakże często mijają się z rzeczywistością i przygotowywane są w celu wprowadzenia partnera publicznego w błąd. Nawet uznane firmy weryfikujące podmioty gospodarcze potrafią niewłaściwie zdiagnozować ich rzeczywisty status ekonomiczny i prawny. Najlepszym weryfikatorem intencji i możliwości inwestowania jest ponoszenie na własne ryzyko i we własnym zakresie nakładów w mienie publiczne i dopiero moment wywiązania się z tego warunku może stanowić podstawę do zawiązania umowy zasadniczej. W ten oto prosty sposób unikniemy patologicznych skutków formuły współpracy w oparciu o 4xP. Ten oto prosty sposób pozwoli przyśpieszyć i uprościć procedury zawierania umów, bowiem uczciwemu kapitałowi prywatnemu nic już nie będzie stało na przeszkodzie – no może własne doświadczenie i utarte praktyki wbrew idei naczelnej prakseologii wyrażonej nierozerwalnymi ze sobą trzema aspektami działania: efektywnością (skuteczność), ekonomicznością (sprawność i optymalizacja nakładów w stosunku do wyników) oraz etycznością, czyli przestrzeganiem wartości i norm moralnych osadzonych w naszej pięknej tradycji i cywilizacji łacińskiej.
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